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P R Z E D P Ł A T A : IN SE RATY:
ćw ierćroczm e dla m iasta  P oznania 1 Tal 

20 Sgr. n a  ca łe  P ru ssy  2 Tal
Sgr. 3 Fen. od w iersza n a  ^ szerokości 

przyjm ują się tylko w Ekspedycyi.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Doznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu

D o czytelników gazety.
G azeta Wielkiego Xięstwa Poznańskiego będąc obsługiwana parowemi prassami, podaje telegraficzne wiadomości o wiele go­

dzin przed innemi dziennikam i w m ieście , a o całą dobę na prowincyi.
Zwracając na to uwagę z kończącym się p i e r w s z y m  k w a r t a ł e m ,  przypominamy, iż prenum erata ćwierćroczna dla tutejszych czytel­

ników wynosi 1 Tal. 20 Sgr., dla zamiejscowych 2 Tal. — Z a m i e j s c o w i  czytelnicy odbierać będą za tę cenę c o d z i e n n i e  z wyjątkiem niedzieli 
wychodzącą gazetę na w s z y s t k i c h  K r o i .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej Monarchii.

I  > < > d a te k  i  o l n i c z y  do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego bywa co poniedziałek bezpłatnie przyłączany i zawiera sprawo­
zdania z postępów rolniczych w W. X. Poznańskiem, Królestwie Polskiem, Galicyi i zagranicą.

Ula wygody Szanownej Publiczności tutejszej będą także: Pan J ó ze f  9Vachef kupiec przy starym Rynku pod Nr 73 Pan A. 
Hu u li et.  Wodna ulica Nr. 13., PP. MŁmy i i yulll'łCiltS. kupcy przy Wrocławskiej ulicyi Nr. 11., P. Jakób AII l i d ,  kupiec 
przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 0 ., P. 31. (iruetzee . kupiec na rogu Berlińskiej i Młyńskiej ulicy, kupiec P. , / .  ]%[. Hjcitacher na 
Garbarach N r 16. P. A. W uttke  przy Sapieżyńskiem, P. Adotf SjUIz przy placu Wilhelmowskim pod Nr. 10., R  AŁarol 

'  kupiec na ro g u  Fryderykowskiej i Lipowej ulicy Nr. 19., Pan i*a}f-U'Kki na Chwaliszewie pod Nr. 95. obok apteki PP 
H oschintuiit AjUtuschtn i Spotka  przy ulicy Szewskiej pod Nr. 1., P. I I .  BŁnaster. na rogu ulicy Strzeleckiej! przyjmo­
wać prenumeratę na naszą gazetę i wydawać ją  będą prenumeratorom po południu o godzinie 4.

, S e j S S i  to jlS !? T a L ytellllCy Zapisywać ^  lia KróL Poczcie> ale według wyższego rozporządzenia w tym przypadku opłacać muszącenę jak  zamiejscowi to jest ___
Poznań, dnia 31. Marca 1862. E apedycya  G azety W. IJeckera i Spółki.

O B W IE S Z C Z E N IE ,
t y c z ą c e  s i ę  z m n i e j s z e n i a  s t o p y  p r o c e n t o w e j  p o ż y c z e k  p a ń ­

s t w a  Z r o k u  lfioG. i 1852. a to z 4 ' / a n a  4 p r o c e n t .
Za najwyższem rozporządzeniem z dnia dzisiejszego dozwolono 

zmniejszyć stopę procentową pożyczek państwa z roku 1850. i 1852. po­
cząwszy od 1. Października r. b. z 4 '/2 na 4 procent.

W  skutek tegoż
1) wypowiadają się niniejszem posiedzicielom wszystkie obligacye 

tychże obudwoch pożyczek, o ile takowe nie w dawniejszych już 
i w dniu 19. b. m. nastąpionem wylosowaniu ciągnione i celem 
wypłaty wypowiedziane zostały a to ku zwróceniu kapitału 
w dzień 1. Października r. b .;

2) dozwala się tym posiedzicielom obligacyi, którzy się do zmniej­
szenia prowizyi przychylają i to tym sposobem poznać dadzą, 
1Ż f esp- zameldują obligacye w myśl przepisów poniżej
pod Nr. 3. i 4. zawartych aż do 30. Kwietnia r. b., p r e m i a  p ó ł  
p r o c e n t u  o d  k a p i t a ł u .

3) Ci posiedziciele obligacyj, którzy zgadzają się na zmniejszenie 
stopy procentowej, wzywają się, a ż e b y  o t e m  n a j p ó ź n i e j  
do 30. K w i e t n i a  r. b. w w i e c z ó r  o g o d z i n i e  6. donieśli 
a w tym celu obligacye i to mianowicie z roku 1850. bez kupo­
nów, natom iast z roku 1852. razem z kuponami ser. III. Nr. 6. 
do 8. i talonami zasłali aż do wyż oznaczonego term inu kontroli 
papierów p a s tw a  w miejscu ulica Oranienstrasse Nr. 93. lub 
najbliższej kassie głównej rejencyjnej podczas dni powszednich 
od godz. 9. aż do 1. Z a  j a k o w e  n i e d o s t a w a j ą c e  k u p o n y  
ser .  III. N r. 6. do 8. m u s i  by ć  k w o t a  w g o t o w i ź n i e  d o ł ą ­
c z o n ą .  Obligacye w ile być może jak najkrótszym czasie zwró­
cone zostaną właścicielom odrukowane stemplem redukcyjnym 
i zaopatrzone w nową seryą kuponów na 4procentową prowizyą 
od 1. Października 1862. aż do tegoż czasn r. 1866., niemniej 
z talonam i, a przytem wypłaconą zostanie także premia półpro- 
centowa.

4) Osobom któie dokumentu swoje złożyli jako kaucyą, dozwolo- 
nem także jest wymienić obligi podając poświadczenie z złożonej 
kaucyi aż do 30. Kwietnia r. b. i zażądając wymiany.

5) Obligacye, które podane być mają, muszą być uporządkowane 
podług litery i num eru, a dla każdej pożyczki osobny dołą­
czony być powinien wykaz; zasyłając takowy do kas głó­
wnych rejencyjnych, dołączyć tskże należy duplikat, bowiem 
egzemplarz jeden podawającym zwrócony zostanie razem z po­
świadczeniem nastąpionego odebrania. Dla kontroli papierów 
państwa dostateeznym jest wykaz jeden. Pormularzy na to po­
trzebnych za kilka dni dostać można bezpłatnie w kassach głó­
wnych rejencyjnych i kassach powiatowych. niemniej w kontrolli 
papierów państwa;

6) Zasyłki dochodzące aż do 30. Kwietnia roku bieżącego do kon­
tro li papierów państwa lub do kas głównych rejencyjnych celem

wymiany obligacyj, mają być wolne od opłaty pruskiego po­
cztowego, jeśli na kopercie zakonotowanem będzie. 
»Schuldvp.rschreibungen_ d e r  Staats - Anleihe von 1850. (bezie- 

hungsweise 1852.) behufs der Convertirung.«
Zasyłki przecież, dochodzące z miejsc, lub przeznaczone do 
miejsc, które po za obrębem pruskiego urzędu pocztowego, ale 
wewnątrz obrębu pocztowego związku niemieckiego są poło­
żone , w miarę przepisów związkowych od opłaty pocztowego 
uwolnione być nie mogą.

7| Go się zaś dotyczy posiedzicieli obligacyj, którzy takoweż aż do 
30. Kwietnia, r. b. nie podadzą resp. co do Nr. 4. nie zameldują, 
o tych wnosić się będzie, iż się do zmniejszenia stopy procentowej 
nie przychylają i kapitał zwrócony mieć wolą. Tych to więc też 
wzywamy, ażeby kapitały, zwracając obligi i kwity, poodbie- 
rali począwszy od 15. Września r. b. podczas dni powszechednich 
od godziny 9. do 1. z kontroli papierów państwa lub jednej z kas 
głównych rejencyjnych. Z obligami pożyczki roku 1852. zwró­
cić należy oraz kupony prowizyjne ser. III. Nr. 6. do 8. i talony. 
Począwszy od 1. Października r. b. ustaje zaprocentowanie nie- 
powymienianych obligalicyj , a kwota za kupony ser. III. Nr. 6. 
do 8. od obligacyi pożyczki 1852., jakieby zwrócone nie były, 
przy wypłacaniu kapitału  potrąconą zostanie.

B erlin , dnia 21. Marca 1862.
D y r e k c y a  g ł ó w n a  d ł u g ó w  p a ń s t w a .

W edell. Gamet. Mjówe. IfMeinecke.
T e le g ra f ic z n e  w iad o m o śc i  Gaz. W. Ks. P o / n .

R a g u z a ,  28. Marca. — Mieszkańcy albańskiej Kranicy (je­
dnej ze wsi obsadzonych od miesiąca przez Czarnogórców, w okręgu 
skutarskim, gdzie Turków Czarnogórcy pobili przed kilku dniami, 
jak onegdajszy opiewał telegram) wezwali na pomoc tureckich ba- 
szibozuków pod dowództwem Hassaza Hotta Ci udali się w licz­
bie 500 do Kranicy, ale nagle zostali obskoczeni przez znaczne siły 
Czarnogórców i zostali zmuszeni poddać się, poczem ich odprowa­
dzono do Cetynii. Potem spalili Czarnogórcy Szestan i uderzyli na 
Murik, gdzie ich odparto.

Z Mostaru donoszą pod d. 26 b. m., że Łukasz Wukałowich 
w d. 24. b m w 1000 ludzi napadł na oddział turecki, który prze­
woził siano, ale został odparty.

K r ó l e w i e c ,  29. Marca. — Tutejsze towarzystwo rzemieśl­
nicze zostało rozporządzeniem prezesa policyi Mauracha w dniu 28. 
Marca tymczasowo zamknięte.

L o n d y n ,  29. Marca. —  Na posiedzeniu wczorajszem izby 
niższej ożnajmił Layard, że układy zerwano z Belgią względem 
traktatu handlowego, ponieważ Anglia nie chciała zezwolić na ska-
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pitalizowanie cła na Skałdzie. Spodziewa się atoli, że Belgia nie 
będzie się upierać przy swojem.

L o n d y n ,  29. Marca wieczorem. — Z Nowego Jorku  dono­
szą pod dniem 17. Marca, że jenerał M’Clellan wydał odezwę do 
armii zgromadzonej nad Potomakiem, w której powiada, że tera 
nadeszła chwila działania. Konfederaci mieli w d. 3. Marca 90,000 
pod bronią i w ogóle 150,000 wojska mogli w jednym dniu tam ze 
brać. Część floty unii popłynęła w górę Missisipi.

K o n s t a n t y n o p o l ,  21. M arca wieczorem. — Sułtan wypła­
cił 19. mil na zaległy żołd wojska ze swojej szkatuły.

Z Aten piszą, że tam mnóstwo osób aresztowano. Potwiei 
dza się wiadomość o poddaniu się Nauplii i udzieleniu załodze am- 
nestyi. Liczba wyjętych z pod amnestyi wynosi 12 oficerów. W Gre- 
cyi wszędzie przywrócono spokojność.

B r u k s e l i  a,  30 M arca — Wedle dzisiejszej I n d e p e n d a n c e  
m iał cesarz Napoleon oświadczyć Lavalletowi na konferencyj w d. 
26. b m , że nawet po śmierci papieża w czasie konklawe wojska 
francuskie pozostaną w Rzymie.

P e t e r s b u r g ,  30. Marca. — J o u r n a s  de  St .  P e t e r s b u r g  
donosi, źe oberpolicmajster Patkull z powodu choroby uwolniony, 
a jenerał Annenkow objął po nim urzędowanie.

P ó ł n o c n a  p o c z t a  donosi, źe centralnakom isya dla banków 
hipotecznych ukończyła swoje prace Propozycye jej w tej mierze 
poczynione są za zupełną wolnością bankową i przemawiają przeciw 
zasadzie banków rządowych.

Z n a d  g r a n i c y  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  30. M a rc a .— 
Wedle wiadomości z Warszawy z dnia wczorajszego, zamieścił D z i e n ­
n i k  P o w s z e c h n y  cesarski ukaz do rady sianu, względem przej­
rzenia kodeksu karnego. W edług tego dziennika zaprojektowane 
są zmiany odpowiednie czasowi i nowe prawa na zbrodnie stanu.

— Kupiec Schlenker skazany na 4 miesiące do fortecy Mo­
dlina, wywiezionym tamże został.

—  M argrabia Wielopolski przybył dziś z Petersburga do 
W arszawy

F r a n k f u r t ,  w poniedziałek 31. M arca — Na wczorajszem 
zgromadzeniu Nationalvereinu przyjęto oświadczenie Alzeyera sym­
patyczne dla stronnictwa postępowego w Prusach. Następnie zapa­
dła uchwała: Zgromadzenie wzywa komitet nationalvereinu, aby 
środkami któremi ro zp o rząd za  i dalej zb ieranem i pokrywał szkody 
poniesione przez pojedyncze osoby w skutek niepodległego wykony­
wania swych praw i obowiązków konstytucyjnych we wielu krajach.

B e r l i n ,  30. M arca. — Najj. P an  raczył nadać naczelnikowi wy­
działu  w m inisterstw ie wojny rzeczywistem u tajnem u radzcy wojennemu 
S i x t u s o w i  gwiazdę do orderu  o rła  czerwonego 2. klasy z dębowem l i ­
ściem , wielko książęcem u m eklem burg szw eryńskiem u nadłowczem u lir. 
B e r n s t o r f f o w i  order korony królew skiej 2. klasy z gw iazdą, byłem u 
jenera ł-m ajo row i F l o t o  w o w i  w Berlinie order korony królewskiej 2. 
klasy, burm istrzow i A n d e r s e k o w i  w L andeku order królewskiej ko­
rony 2. klasy. • .

— Dzisiejszy S t a a t s a n z e i g e r  zamieszcza następujące obwieszcze­
n ie: Od d. 1. K w ietnia r. b. zostają zmniejszone wedle rozporządzenia kr. 
m inisterstw a hand lu  z dnia 28. M arca r. b. op ła ty  za korespondencye 
w obrębie państw a pruskiego w ten sposób, że dotychczasowy prom ień 3 
u s ta je ,, ą  więc ty lko opłaty  pozostają od dw óch p ro m ien i, to je s t p ier­
wszy aż do 10 m il, drugi nad 10 m il odległości. Najwyższa o p ła ta  od 
prostych  depesz, wyłącznie wysyłanych na liniach telegraficznych p ru ­
skich (20 wyrazów), wynosi 20 sg r., za depeszę z 30 wyrazów 24 sgr. ltd.

B erlin , 29. M arca 1862. :
K r. dyrekcya te legraficzna, C h a u v i n .

B e r l i n ,  29. M arca. —  Dziś z ran a  o godzinie 11. zostały sparagra- 
fowane uk łady  handlow e między F rancyą i celnym związkiem. W kon- 
ferencyi w tej m ierze odbytej b ra li udz ia ł: m in ister spraw  zagranicznych 
h r. B ernsto rff, rzecz, ta jny  nadradzca rejencyjny i dy rek to r w m in ister­
stwie hand lu  D elbriick, rzecz, tajny radzca legacyjny i dy rek to r w uum - 
nisterstw ie spraw  zagranicznych P h ilip sb o rn , rzeczywisty ta jny  n ad ­
radzca  finansowy i jeneralny dy rek to r poborów P o m m e r-Ł sc h e , tudzież 
francuski poseł książę L ato u r d’Auvergne i pełnom ocnik francuski do 
zaw arcia tego tra k ta tu  handlowego de Clerq.

Królestwo Polskie.
W a r s  zaw  a , 28 M arca. —  Dzienniki warszawskie zam ieszczają dziś 

urzędowe sprawozdanie z pierwszego posiedzenia rady stanu, osnowy n a ­
stępującej: .

W dniu onegdajszym, o godzinie 12 z p o łu d n ia , w b. zam ku k ró le ­
wskim, odbyło się otwarcie pierwszej nadzwyczajnej sesyi ogólnego zebra­
n ia rad y  stanu  Królestw a. .

Posiedzenie zagaić raczył J W. p. o. nam iestn ika K rólestw a i prezesa 
rady, w sło w ach : ,, .

>Panowie! Zam ykając przeszłoroczne posiedzenia ogolnego zebran ia  
rady  s tan u , oświadczyłem wam Panow ie, że w krótce zapewne ujrzę się 
w możności zw ołania was na posiedzenie nadzwyczajne, d la  poddania pod 
wasze narady p ro jek tu  oczynszowania z urzędu.

Projekt do prawa w tym przedmiocie wniesionym został w miesiącu

S tj ezniu r. b. do wydziału skarbowo adm inistracyjnego rady  stanu, w po­
większonym w sk u tek  najwyższego rozkazu komplecie.

P o  ukończeniu narad  wydziału, zwołani zostaliście panowie d la  po­
niesienia za pośrednictwem  mojem do stóp tronu, zdania waszego w przed­
miocie tyle ważnym dla  kraju.

N adto  poddane zostaną pod wasze narady, przygotowane przez w ła­
dze rządowe p ro jek ta  do u s taw , k tórych potrzebę bieg czasu wykazał, 
jako  też ważne n iektóre kwestye z zarządem  kra ju  związek mające, w k tó ­
rych  z mocy art. 27 organizacyi radzie stanu najwyżej nadanej, zażąda­
łem waszej opinii.

Z projektów  ważniejsze są:
P ro je k t do postanowienia rozciągającego dobrodziejstw a kredytowe, 

zapewnione ukazem  z d. 10 (22) M aja i8 6 0  r. d la  w łaścic ieli dóbr przy­
stępujących do oczynszowania w łościan ;

P ro jek t do postanow ienia o sądach gminnych m iejskich;
P ro je k t nowych przepisów o egzekucyi podatków  i należności sk a r­

bowych.
Przedm ioty, w których zechcecie udzielić waszej op in ii, dotyczą-, 

rozciągłości praw a propinacyi i instytucyi rolniczo-fabrycznej Sztabin, 
przez śp. K aro la  hrabiego Brzostowskiego założonej.

Oprócz tych przedmiotów, przedstawione wam zo stan ą : prośby i za­
żalenia do rady  stanu  wniesione.

W yw iązując się z włożonych na was zadań , sta rać  się będziecie pa­
nowie, ułatw ić najjaśniejszem u naszem u m onarsze ciężki tru d  rządzenia 
i przyłożyć się do istotnej pom yślności kraju.

P ierw sze posiedzenie nadzwyczajne ogólnego zebrania rady  stanu 
K rólestw a Polskiego, je s t otwarte.-*

N astępnie po wykonaniu przysięgi przez nowo mianowanych człon­
ków rady  s tan u , rad a  p rzystąp iła  do porządku dziennego.

Urzędowe doniesienie. —  N a wieczorze lite rack im , urządzonym  cl. 
2. (14.) M arca w P e te rsb u rg u , na korzyść w spierania podupadłych lite ­
ratów, radca stanu  Paw łów , profesor uniw ersytetu petersburgskiego, 
odczytał rozpraw ę z powodu tysiącznoletniego jubileuszu cesarstwa. 
W czasie tego odczytu, p. Pawłów, dozwolił sobie użyć wyrażeń i ustę­
pów, k tó re  nie znajdow ały się w rozpraw ie upoważnionej przez cenzurę, 
a  k tóre  m iały na celu podbudzanie do niezadowolenia względem rządu. 
S ku tk iem  tego, odczyty publiczne wzbronione zostały radcy stanu  P la ­
tonowi Pawłów, a on sam  skazany został na wysłanie pod nadzorem  po- 
licy i, do jednego z m iast odleglejszych w cesarstwie.

—- W W arszaw ie zaprowadzono 26. t. m. w ielką reform ę —-  otwo­
rzono ogrody S ask i i K rasińsk ich , k tóre  po ogłoszeniu stanu  wojennego 
otw arte ty lko były dla oficerów i ich żo n , a k tó re  są jedynem  miejscem 
przechadzki wśród W arszaw y. O innych isto tnych reform ach nic nie 
słychać; stan  rzeczy niezmienny, a nie m a dzisiaj innej wiadomości 
prócz te j, iż wyrok na członka delegacyi m iejskiej i starszego kupie­
ckiego p. S chlenkera  zatwierdzony właśnie w P etersburgu , skazuje gr.. 
na cztery m iesiące więzienia w tw ierdzy M odlinie, gdy już blisko sześć 
miesięcy siedzi w cy tadeli; a  jedynym  udowodnionym zarzutem  jak i mu 
czynią, je s t, iż należał do delegacyi miejskiej za pozwoleniem nam ie­
stn ika  utworzonej. D z i e n n i k  P o w s z e c h n y  z 27. t. m. podaje mowę 
nam iestn ika L iidersa , k tó rą  zagaił posiedzenie ogólnego zebrania rady 
s tan u  w d. 26. t. m. /

—• W łaśnie w dniu dzisiejszym 26. t. m. m a być otwarcie ogolnego 
zebrania rady  stanu , zwołane przecież na  nadzwyczajne posiedzenie dla 
roztrząśn ien ia pro jek tu  do ustaw y o czynszowaniu włościan z urzędu i in ­
nych kilku  pom niejszych projektów. Musiemy tu  najprzód powtorzyc 
naszą w ątpliw ość, czy przedłożono także radzie stanu drągę uzupełn ia­
jącą  a  konieczną część p ro jek tu  o skupie czynszów, bez czego ustaw a nie 
byłaby zupełną i nie rozw iązałaby bynajmniej sprawy włościańskiej. 
N adto uczynić tu  m usim y uw agę, że od róztrząśnięcia i przyjęcia pro­
je k tu  przez radę stanu, do zam ienienia go wustawę i od w ydania u9Jja ^y
do jej wykonania, je s t pod rządem  rosyjskim  w ielka odległość. mda 
stanu  już roztrząsnęla  i zatw ierdziła wiele projektów , między lnuemi 
p ro jek t o reorgauizacyi szkół i zakładów  wychowania, a mimo ego ża­
den jeszcze do tąd  w ustawę zm ienionym  nie został. P rzy je  e pizez radę 
stanu  projekta, są  w P e te rsbu rgu  na  nowo przez oddzm.1;^ .k o m ite t ro ­
syjski roztrząsane, wstrzymywane lub odrzucane, a r o ^ io r  ml i i  przyję­
cie w radzie stanu zmienione zostało tylko w czczą 
sposób wykonywa zawsze rząd  rosyjski reform y w P o isee . oz.

Frńncya.
P a r y ż  28. M arca. —  W alka  między dwoma pancernem i okrętam i 

»M errim akiem ^ i »M onitorem «, powiada O p i n i o n  ń a t i o n a  e owo- 
d z i, że E uropa 30 do 40 bil. franków, k tóre włożyła w okręty wojenne, 
n iem al całkiem  strac iła . P o raź  pierwszy °k rę t pan y w czy u-
ności, a wypadek był przekonywający*1- 2500 okrętów tw orzących euro­
pejską m arynarkę w ojenną, d la  * u l  »
m ającą pokrycie żelazne w a ż ą c e  900,000 kilogr. są  ty m ą i sz
kruchem . Jeden pancerny ok rę t może ca łą  flotę z u J  • udowmc w 
okrętów  zupełnie się te raz  przeistacza, k tó re  je s t wię ze i ra  y a mej
sze, aniżeli zastosowanie pary w marynarce.
tów żaglowych i działały z niemi wspólnie. O kręty natom iast pancerne 
nociaaaia za sobą konieczność p rzerab ian ia  lub  zarzucania starych pa- 
Jow Sfw  i  ż a g lo w y c h  okrętów. Jeszcze to  nie wsżYStko W szystkie okręty  
handlowe żeglujące po całym świecie wynoszą — 0,000 W ystawcie so­
bie ta k a  m asę okrętów w czasie wojny w ystaw ioną na łup jednego k o r­
sarza  pancernego. Przeciw  ta k  straszliw em u nieprzyjacielowi cala  flota 
handlow a nie może staw ić czoła. Łatw o zabierze każdy ok rę t z ładun­
kiem  i ludźmi jeżeli nie chce go zatopić całkiem. ,,  ̂ ,

— Z Rzymu donoszą, że zdrowie papieża jest bardzo nadwątlone, 
lubo w tej chwili nie obudzą wielkich obaw. Co się tyczy polityki ce-



s a r s k ie j  w zg lęd em  Rzymu, znów mają tam  być wysłane znaczne wzmo­
cnienia.

— Z Nauplii odebrano wiadomości w Konstantynopolu. W edług 
nich poddała się Nauplia. Z Aten piszą, że to poddanie się na długo 
nie wystarczy, bo umysły w całej Grecy i są wzburzone. ,

_  Prześladowania kościoła katolickiego i mieszkańców Polski pod 
r^ rlem  ro s v is k im  zwróciły na siebie uwagę episkopatu francuskiego, 
ktńrv w listach pasterskich liczne czyni wzmianki o srogim obchodzeniu 

7 o fia ram i niezłomnie obstającemi przy wierze swych ojców i  prawach 
j.ujp s-e należą narodowi, polecając ich modlitwom wiernych. Podajemy 
kilka wyjątków z owych listów pasterskich świadczących jakie wspołczu- 
0;e budzi ucisk wywierany przez władze rosyjskie w książętach kościoła: 

Wyciąg z listu pasterskiego arcybiskupa z Aix, A.rles i Em bnen. 
.Chrześcianie wydani są na śmierć w Syryi, w Chinach itd. mordo­

wani i skazywani do więzienia i na wygnanie w wiernej i bohaterskiej 
Polsce, wszędzie stają się zadziwiającym przedmiotem uprzedzeń i me- 
nieuawiści z powodu swej wiary. Lecz czyż Jezus Chrystus nie rzekł: 
wydadzą was na męki, skazywać was będą na śmierć, będziecie z po- 
u-ńdn imienia me^o przedmiotem nienawiści we wszystkich narodach.* 

W v d a"  z Hstn pasterskiego biskupa z Beauvais, Noyon i Senlis.
.O to Syrya katolicka świeżo uszła okropnym mordom, dzięki orę­

żowi francuskiemu i zagrożoną jest jeszcze przez nieprzyjaciół wiary; oto 
bohaterska Polska, dawne przedmurze Europy chrzescianslnej, której 
księża i wierni wysyłani są w strefy lodowate i dalekie, i która zaledwo 
oddychać zaczyna po najokropniejszych przejściach.*

Wyciąg z listu pasterskiego biskupa z N antes:
»Lecz bliżej nas niech Bóg raczy wysłuchać jęki kościoła polskiego; 

siostry naszej Jej waleczne dzieci stały na przedniej straży w obronie 
osłabionej Europy, przeciw najściu półksiężyca. Niech Bóg przywiedzie 
na pamięć książętom i ludom te długie lata, te wielkie poświęcenia ludu 
bohaterskiego i nieustannych ofiar. Memor sit omnis sacrificii tui. Niech 
wysłucha modłów, które wśród własnych nieszczęść ojciec ś. nieprzestaje 
zanosić doń za tym szlachetnym ludem. Niech da przystęp do serca mo­
żnych wzruszającemu wołaniu, które w pamiętnym akcie Pius IX., dał 
usłyszeć za wolnością religijną Polski, lub jeżeli z Twoich niezbadanych 
wyroków o mój Boże, przechodzi próbę oczyszczenia jak złoto w ogniu, 
strzeż sam jej wiary, niech się opiera równie pokusom jak gwałtom, 
niech się oczyszcza coraz bardziej z wszelkiej mieszaniny w przeciwno­
ściach abyśmy ujrzeć mogli z radością ten dawny kościół w pełnem po­
siadaniu swej wolności, dążący do świętych przeznaczeń, jakie go cze­
kają Dozwalamy udzielać błogosławieństwa w każdą niedzielę we 
wszystkich kościołach i kaplicach publicznych dyecezyi dla ubłagania 
miłosierdzia boskiego, aby się zakończyły cierpienia kościoła w Rzymie 
jego głowy i wszystkich kościołów, które cierpią prześladowania za

'W yciąg z listu pasterskiego biskupa z Coutances i Arranches: 
.P r o ś c ie  s y n a  Bożego, k tó re m u  przypadły W spuściznie wszystkie 

narody, aby je wszystkie poddał pod panowanie prawdy i miłosierdzia, 
aby ustały srogie prześladowania, które gnębią chrześcian w Cocbinchi- 
nie ucisk jaki cięży jeszcze nad braćmi w Syryi i na Libanie i opłakana 
surowość, jaką schyzmatycki despotyzm wywiera na bohaterską i zawsze
katolicką Polskę.* .

.Niezapommmy o tobie w modlitwach naszych o kościele polski! 
Jakiekolwiek są zdania 0 politycznej przyszłości twego nieszczęśliwego 
ludu, jakże głęboko nas wzrusza widok twych religijnych cierpień, tych 
prześladowań, jakich od tak  dawna doznajesz za wiarę rzymsko-katoli­
cką! Czujemy straszną obawę myśląc o niebezpieczeństwach zagrażają­
cych twTej religijnej przyszłości. Współcierpieć będziemy twoje chrze- 
ściańskie cierpienia, prosić będziemy Boga aby niezapominał o waszych 
bohaterskich walkach w obronie chrześciaństwa przeciw tryumfującemu 
islamizmowi, błagać go będziemy aby niezapominał o ojczyźnie ś. K aź­
mierza, ś. Stanisława, ś. Jacentego i ś. Jana Kantego. Niech Bóg mi­
łosierdzia niedozwala, abyście usłuchali rad, któreby narazić mogły 
sprawiedliwość, świętość waszej sprawy. Niech wam odda pokój, księży 
waszych wygnanych i tę wolność wiary katolickiej, k tóra niesie pociechę
po tylu stratach i cierpieniach  Polecamy szczególnie modlitwom du-
chownych, uczniów seminaryów i wszystkich wiernych, kościoły we Wło- 
szech. w Kochinchinie, w Turcyi, w Irlandyi i w Polsce.*

Wyciąg z listu  pasterskiego w czasie postu biskupa wersalskiego: 
.Pap ież zwraca wzrok ku wschodowi. Prosi on Boga miłosierdzia, 

aby utwierdził dobrych w wierze i przywócił do owczarni, bez której 
niema zbawienia, tych mieszkańców wschodu, którzy się od niej odda­
lili. Czyż niepodnosił głosu w obec niepojętego milczenia, jakie osła­
nia potworną zbrodnię. Czyż uległ carom? Czyż opuścił bohaterską 
i nieszczęśliwą Polskę. Któż ośmieliłby się działać i mówić tak  jak on 
przeciw tyranii? Szlachetna Polsko! Szlachetny narodzie! odwagi! 
Papiestwo walczy z tobą i za tobą, ty nie ulegniesz. Bóg patrzy na cie­
bie i świat katolicki błogosławi cię i podziwia.«

W yciąg z instrukcyi pasterskiej biskupa z Rodez na post 1862 r . : 
.Zanim  zakończymy, chcemy wam ukochani bracia wyrazić myśl, 

która nam leży na sercu. Pomimo namiętności bezbożnych, które wrą 
naokoło nas, pomimo syczeń dawnego węża, kościół francuski popie­
rany naszemi instytucyami społecznemi i energią publicznego sumienia, 
zachowuje wolność wiary swej i obrzędów. Zbyt często szydzą zeń ^bez­
czeszczą go, usiłują ściągnąć nań podejrzenie, i obudzić przeciw niemu 
gniew tłumów. Jednakże wszelki gwałt wymierzony przeciw jego świą­
tyniom, jego naukom i obrządkom, byłby uważany jako zamach przeciw 
porządkowi społecznemu. Prawodawstwo nasze zasłania go swym pu­
klerzem, i jeżeli niewymaga on przywilejów, może przynajmniej powo­
ływać się na praw a wspólne. Lecz w pośród wielu narodów, iluż nie- 
mamy braci w Jezusie Chrystusie oddanych na wolę władzy prześlado­

wczej, która krępuje ich sumienia? Jest mianowicie wielki i szlache­
tny naród, niegdyś będący przedmurzem Europy przeciw panowaniu tu ­
reckiemu , który był po wszystkie czasy najpiękniejszą perłą kościoła 
katolickiego. Pojęliście że mówimy o nieszczęśliwej Polsce, dziś będą­
cej pod nogami schyzmy rosyjskiej, k tóra sprzysięgła się na to, aby za­
topić jej wiarę w krwi i łzach jej dzieci. Niemamy wyrazów, aby wy­
powiedzieć ile ci nieszczęśliwi chrześcianie cierpią od wykonawców tego 
nieubłaganego systemu, który wzywa odszczepieństwo na pomoc swego 
panowania. Tam całą ludność, kobiety i dzieci, które tylko zdolne są 
modlić się i śpiewać hymn nadziei, prześladują jak  złoczyńców, więżą 
i mordują nawet u stóp ołtarzy, wywożą na Syberyą z ich księżmi, i po 
1800 latach cywilizacyi chrześciańskiej widzimy znów okropność prze­
śladowań cezaryzmu pogańskiego. O Boże zlituj się nad siostrą naszą, 
nieszczęśliwą katolicką Polską. Niedozwól aby wiara jej uległa mękom 
tej tyranii wyrozumowanej, której celem jest przygnieść ją  brzemieniem 
bezprzykładnego u ludów ucywilizowanych ewangielą prześladowania.
I wy kochani bracia miejcie litość nad braćmi waszymi tak strasznie do­
świadczanymi, wznieście błagające ręce ku niebu i przesyłajcie gorące 
modły do Pana, aby te dni nieszczęsne skrócił, i aby słońce nie świeciło 
nigdy nad zamordowaniem kościoła polskiego. Przypomnijcie sobie 
trwogę, jaką sama Francya przechodziła, gdy krwawa władza chciała 
ją pogrążyć w schyzmę, gdy kościoły były zamknięte i zrabowane, gdy 
księża jej skazywani byli na wygnanie lub oddawani na męki, gdy słu ­
żba' Boża była wszędzie zakazaną, i gdy trzeba się było ukrywać z mo­
dlitwą jak  ze zbrodnią. Te smutne wspomnienia tryumfującej bezbożno­
ści uczynią was czulszymi na nieszczęścia tych którzy cierpią takie samo 
prześladowanie, i z świętem naleganiem przemówicie do nieba za tym 
męczeńskim ludem którego przypomnieliśmy wam nieszczęście i nieopi­
sane boleści... Aby osiągnąć ten cel pożądany, każdy z proboszczów od­
prawi w parafii swej trzechdniowe nabożeństwo za potrzeby kościoła 
w ogólności, i kościoła w Polsce w szczególności. W  każdym z tych 
trzech dni udzielane będzie błogosławieństwo, a wprzód śpiewane będą 
antyfony i pieśni wskazane w liście naszym pasterskim  w czasie postu 
wraz z m odlitw ą: contra persecutores Ecclesiae.*

Wyciąg z listu pasterskiego na post biskupa z Autun, Chalons
i Macon:

.Jak ież  serce katolickie nie poruszy się do głębi na smutną wiado­
mość o próbach, przez jakie przechodzi bohaterski naród polski?... P o ­
lecamy naszemu duchowieństwu i wszystkim duszom pobożnym, aby za­
syłali gorące prośby za papieża i za kościoły w Kochinchinie i w Pol­
sce. Na intencyę tę pobożni zechcą w czasie postu przyjmować raz lub 
więcej razy najśw. Sakrament.*

Anstrya.
W  i e d e ń , 25. Marca. — Wczorajsze posiedzenie izby deputowanych 

rady państwa rozpoczętem zostało wniesieniem następującej interpelacyi:
Interpelacya deputowanych rady państwa K arola Rogawskiego i J u ­

liusza Gutowskiego do ministeryum stanu i sprawiedliwości:
»W  pierwszych dniach Stycznia r. b. zebrała się w mieście obwodo- 

wem Tarnowie w Galicyi komisya śledcza sądowo karna, która tak  nad­
zwyczajną czynność rozwija, że dotychczas przeszło sto osób było prze­
słuchanych. Równie olbrzymie śledztwo sądowo karne odbywa się także 
w mieście obwodowem Nowym Sączu i w ogóle w obwodzie sądeckim. 
Śledztwo prowadzonem jest według najściślejszych prawideł postępowa­
nia karnego, albowiem towarzyszą mu rewizye domowe i aresztowania 
najszanowniejszych i najpracowitszych w przemyśle obywateli, przyczem 
nie są wolni od przesłuchiwać ani małoletni ani płeć niewieścia.

Pomienione śledztwo sprawiło bardzo przykre usposobienie umysłów 
u ludności; wszystkich opanowała mocna obawa o swoich bliskich i ich 
przyszłość, a to  tem więcej, iż w mieście Tarnowie, będącem siedzibą 
sądu obwodowego, dochodzenie nie jest przez tenże sąd pnm adzonem , 
lecz przez komisyę wysłaną z sądu krajowego krakowskiego, a mianowi­
cie kieruje niem sędzia należący w krakowskim sądzie krajowym do sta­
łego senatu wyznaczonego dla zbrodni politycznych, a przeto rzecz tą  
z pozoru wydaje się jak gdyby m iała za powód jakąś szeroko rozgałę­
zioną zbrodnię polityczną.

Gdy jednak obecnie żadna warstwa ludności galicyjskiej bynajmniej 
nie myśli o gwałtownych krokach przeciw rządowi jak  i władzom krajo­
wym , a tymczasem rzeczone śledztwa noszą niemniej na sobie charakter 
polityczny, przeto umysły w kraju tem bardziej czują się być przygnę­
bione, iż powszechnem jest mniemanie, że śledztwa owe tyczą się obja­
wów narodowego poczucia, które się pokazały w roku zeszłym po inaugu­
rowaniu rządów konstytucyjnych i polegały na śpiewaniu pieśni naro­
dowo religijnych podczas zwyczajnych i nadzwyczajnych obchodów ko­
ścielnych. Ludność bywa jeszcze utwierdzaną w tej wierze przez tę oko­
liczność, iż pora rozwinięcia tej nadzwyczajnej działalności sądowej przy­
pada równocześnie z bezprzykładnemi prześladowaniami w Królestwie 
Polskiem z powodu podobnychże objawów narodowego uczucia polskiego, 
co domyślać się każe pewnej solidarności obu rządów ta k  w dążności 
stłumienia tych objawów, jak i w wyborze środków do tego celu.

Wszelako wziąwszy na uwagę, że do śpiewania pieśni narodowo re­
ligijnych ludność musiała się czuć uprawnioną uroczystemi przyrzecze­
niami praw narodowości; zważywszy dalej, że władze krajowe dłużej niż 
przez sześć miesięcy spokojnie przyglądały się śpiewaniu tych pieśni nie 
upatrując w nich nic karygodnego; zważywszy nadto, że władze przez to 
tak długie bierne zachowanie się wpłynęły na poparcie i rozpowszechnie­
nie tych narodowych manifestacyi; zważywszy następnie, że podobne 
manifestacye, kiedy je później ogłoszono karygodnemi i zakazano, nie 
były napiętnowane cechą zbrodni, lecz uznane były za demonstracye nie­
dozwolone i jako takie już tak dalece surowo karane, że n. p. w jednem 
mieście Nowym Sączu ukarano 16 osób 80 dniami aresztu, 4 osoby 46
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rózgami, a w tej liczbie jednę córkę obywatelską, jednego chłopca 12, 
drugiego 13, trzeciego 15 letniego, następnie 2 osoby pieniężnie 30 złr.; 
zważywszy to wszystko, nie można przypuścić, ażeby te same czynności 
miały być teraz podniesione do znaczenia zbrodni, i że to do nich odno­
sić się mają wzmiankowane na początku olbrzymie śledztwa.

Pozwalamy sobie przeto następujące wystosować pytania do wys. 
ministerstwa stanu i sprawiedliwości:

1) Czy wys. ministeryum ma wiadomość o tych ogromnych, powsze­
chne zdziwienie budzących śledztwach?

2) Jakie karygodne czyny mogą być ich powodem?
3) Na przypadek, jeśliby mimo oczekiwania, miały się one odnosić 

do pieśni narodowo religijnych, dla czego teraz w tych objawianą jest tak 
niebezpieczna zbrodnicza czynność? Czy wys. ministeryum pochwala to 
postępowanie i czy nie byłoby skłonnern zarządzić odpowiednie kroki, 
aby uspokoić przykre wzburzenie wywołane między ludnością.*

(Tu 21 podpisów deputowanych polskich).
Po odczytaniu tej interpelacyi, przystąpiono do ukończenia obrad 

nad postępowaniem karnem w sprawach drukowych. Ani jawność pro­
cesu ani niezawisłość od władzy policyjnej nie zyskały na uchwałach rady 
państwa, jakkolwiek izba odrzuciła wiele poprawek reprezentanta mini­
steryum sprawiedliwości. Wnioski wydziału prawie wszystkie zostały 
przyjętemi. Po załatwieniu pospiesznem tego przedmiotu, przyszła kolej 
na sprawozdanie wydziału finansowego względem środków finansowych 
przedsiębranych przez rząd w dniu 20. Października 1860 bez udziału 
rady państwa.

Wiochy.
Widać teraz z rozporządzeń rządu włoskiego, że chcą z całą ener­

gią wystąpić przeciw rozbojom i rabunkom band burbońskich. W sku­
tek tego oddalono ze służby dwóch włoskich jenerałów Dodę i della 
Chiesę, którzy dali się podejść z nienacka bandom owym. Doda miał 
komendę w Kapitanacie, Chiesa w Salerno i Basilikacie. I t a l i e  pisze 
w tej mierze: banda pod dowództwem Crocca napadła w miesiącu Lu­
tym na gwardyą narodową w Corato i ubiła jej 4 ludzi. W ciągu bieżą­
cego miesiąca utraciła gwardya narodowa w Spinazzola i Monervino 10 
ludzi w bitwie z tą  samą bandą, a pod Tresiorentino poległo 19 żołnie­
rzy pod kapitanem Richardem, ponieważ nie mogli w obec przeważają­
cych sił rozbójników dotrzymać placu. Jenerałowi Franziniemu do- 
wódzcy w prowincyi Avelino i Noli przydzielono powiaty Bovino w Ka­
pitanacie i Melfi w Basilikacie. Banda Crocco składa się z 130 ludzi, 
tj. z resztek bandy Crocco, band Cuppa, Garese i Chiavone. Rozbitki 
z band Cipriana, La Gala, Miseria i Zappatere znów się skupiły i two­
rzą małą bandę z 16 ludzi. Prefektem prowincyi Basilikata został jene­
rał Cosenz, rodem Neapolitańczyk, jeden z najenergiczniejszych jenera­
łów Garibaldego, podczas jego wyprawy sycylijskiej. Równocześnie mają 
być roboty rozpoczęte w neapolitańskiem na wielkie rozmiary, aby dać 
zatrudnienie zbiedniałym klasom roboczym. Objazd G arib a ld ego  rów nie  
przyłoży się do wytrwałości ludu w walce o wolność i niepodległość. 
W Neapolu już się podpisują patryoci na godne przyjęcie Garibaldego. 
Tym końcem utworzyli studenci legią, przyjmują do niej wszystką mło­
dzież wykształconą.

-— I t a l i e  zamieszcza wyciągi z pism rzymskich reakcyonistów, 
z których się okazuje, że Franciszek II. znaczne sumy odebrał i że rzym­
ski komitet gorliwie pracuje nad tworzeniem band rozbójniczych.

Rozmaite wiadomości.
— Pan Zygmunt Kaczkowski redaktor G ł o s u ,  skazany w ostatniej 

instancyi, jak wiadomo, na dwa lata więzienia, przeniesiony został z wię­
zienia pokarmelitańskiego, gdzie dotąd był trzymany, do domu wię­
ziennego zwanego »Brygitkami«, we Lwowie. W karę policzono mu 
czas odsiedziany od wydania wyroku pierwszej instancyi, to jest około 
pół roku.

— W Bydgoszczy panna Roskowska złożyła urzędowy egzazamin 
księgarski i podała do rządu o konsens na księgarnię nakładową. Tak 
C z a s  donosi.

— Piszą nam z Kujaw: »Temi dniami miałem osobliwy sąd polu- 
bowy pomiędzy gospodarzem wiejskim a dziedzicem dóbr , przez pierw­
szego wywołany. Od włościanina stawało nas trzech obywateli ziemskich, 
od dziedzica zaś trzech włościan sąsiadów powoda. Był to ciekawy kom­
promis, który się skończył na niczem, bo wywołujący go włościanin, 
widząc że trzech jego komotrów staje i sądzić go będzie, odstąpił od żą­
dania swego, z wielkim żalem naszym, bo radzibyśmy byli widzieć jak 
się koledzy nasi do tego sądu brać będą.*

P rzyby li do P oznan ia  dn ia  30. M arca.
B A Z A R :  hrab .  D ą b sk a  z K oła cz kow a ,  Brodnicki z D z ieć m ia rek , hr.  B n iń s k a  z Karnego 

Mieczkowski z Bvtyn ia .
P O D  CZARNYM  O R Ł E M  : S c h u b e r t  z Wielk ie jwsi,  Z ak rzew sk i  z Cichowa.
H O T E L  B E R L I Ń S K I  : v. Wulfen  i Zem bsch  z G n ie z n a ,  Schimraelbu9ch z W ald ,  Schm idt  

i Hoffmann z B e r l i n a ,  B rix  z N iem ieczkow a , H arm el  z L e ś n ie w a , Lot lier z Chwał  
k o w a , K rose  z Rogowa,  B ie cz y ó s k i  z Śremu.

H O T E L  BUD W IG A :  Mehlich z M iłosławia ,  Jo n as  i K a tz  z R o g o źn a ,  P r inz  z W ągrow ca ,  
Reichert  z K o ła ,  S a n d t  z Wrocławia.

Z d n i a  31. M arca.
B A Z A R : hr. M iączyńsk i  z Pawłowa,  Ż yeh l ińsk i  z X ią żn a ,  Rekowski z Koszul ,  Szohlrzyń- 

ski z L u b a s za ,  Kościelski z Szarley ,  Borzęcki z Brzostkowa,  Jusk iew icz  z Potul ic. 
S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  K ra m e r  z H a n o w e r u ,  LS w en tha l  z Schónste in  , L u tze  

Kothen ,  Ziegle r  z Berlina, B ia łkow ski  z P ie rzchną ,  J a rac z ew s k i  z L ipna ,  T rąp cz y ń sk i  
z Bielaw.

M Y L IU S A  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  hr.  Węsie rski z Z a k rz e w a ,  Sck lack  z Rogoźna, Brier 
z K ośc iana ,  G ttterbock 51 Owieczek,  Hoffmann z R acendowa,  Fa lk  z Pio t row a,  M uller 
z B ru n ś w ig u ,  S te in icke z Szczecina, B rum erhof  z Poczdam u, M uerm ann  z Bielefeldu, 
Sc l iaubm eyer z Offenbach.

B U S C IIA  H O T E L  R Z Y M S K I:  Alumni z Kolonii,  H eckel  z Lipska,  B ehrens  z Z i t tau ,  Fe l-  
lenberg  z F r a n k f u r tu ,  M eu th e r  z A k w isg ra n u ,  K orrm ann  z P f o r z h e im u , Deichm ann 
z Drezna,  Tre l le r  z Kasiu.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  W olaóski  z B a r d a ,  T rąm p ezy ń s k i  z Ś rody ,  W al ig ó r ­
ski z Rostworowa.  Scho lz  z B e r l i n a ,  H o ld e r -E g g e r  z Szczec ina .

P O D  CZARNYM  O R Ł E M :  Lange  z S ro m u ,  R eu c h e r t  z W r z e ś n i ,  Dr.  Lesser z G lacu.  
Lesser  z M arkow ie ,  P lu c ińsk i  z U le jn a ,  Ik ie r  z W ągrów ca ,  W al iszewski z Chociczy,  
Puffke z Kościana, W endland  z Nowegofolwarku.

H O T E L  DU N O R D :  D un in  i W ilkońsk i  z Lechlina ,  Ju rk iew icz  z Ostrowitego,  C hłapowski  
z C ze rw o n e jw s i , U n ru g  z Sza łow a ,  U n ru g  z M a ł p i n a , Lew andow ski  z Miłosławie, 
Zabłocki  z C ze r l in a ,  B ra n d t  z Raw icza ,  K re u tz in g e r  z L e s zn a ,  C hruszcz yóska  
z Gniezna.

H O T E L  P A R Y S K I :  W iz a k o w sk i z K o ra le w a , K a m p f  z K rz e s in , K o ta r s k i  z  K o m a t ,  H u le ­
w icz  z  w ro c łc w ia , K u n k e  z W rześni,  Kosm owski z R uszkow a ,  Stanow ski  z K ijew a,  
L iske z Roszkowa, Daszkiewicz z W rocławia,  G ozdziew ska  i K a p h an  z Środy. 

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Heimami z Ber lina,  K le in  z Chw ałkow a,  L ehm ann  z Garbu, Maas 
z Lu t ina .

H O T E L  E 1 C H B O R N A : Lew insohn  z S trze lna ,  A leksande r  z Pleszewa,  L ondne r  z Lewek.  
E I C H E N E R  B O R N :  Rosenstock  z Leszna ,  Spiege l  z Gliwicy.
P O D  T R Z E M A  L I L IA M I:  P eh lke  z Redgoszcza,  Bredenberg  z W ągrów ca ,  Gadomski 

z Golimowa.
W  M IE S Z K A N IU  PRYYVATNEM : E r lbuck  z Gottesgab ,  Kónig  z Bonshansen,  u l ica  M a­

ga zynow a  15.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
niu poleca:
Linde, Słownik języka polskiego, wy- Tai. sg r.

danie nowe kompletne w 6 tomach . . 15 — 
Wojna w Polsce roku 1831. przez oficera

polskiego opisana w roku 1832...........  1 10
J. Moraczewskiego, Jezuici w Polsce . . — 20
Ujejski, Skargi Jerem iego........................ — 20

» » » oprawne. . .  1 —
Podoskiego Teka, tom VI. zawierający 

dyplomatyczno noty poselstw z czasu 
Sasów i Piotra W ., Diariusze sejmo­
we i mnóstwo najciekawszych korres-
pondencyi............................................... 2 —

wszystkie 6 tomów 12 — 
Jenerał Bem w Siedmiogrodzie i Wę­

grzech przez Czecza d r u g i e  w y d a ­
ni e  p o p r a w n e  — 15
Dzie je  P o l s k i  J. S z u j s k i e g o ,  D z i e ł a  

M i c k i e w i c z a  ko mp  l e t ne  są znów w zapasie. 
Wszystkie zresztą dzieła, jakie tylko wychodzą 
w języku polskim są u nas do nabycia, albo na­
tychmiast się sprowadzają. — Książki do nabo­
żeństwa oprawne i nieoprawne polecamy.

Rzetelny Agronom poszukuje dzieraawy 
folwarku lub probostwa, około 500 do 800 mórg 
mającego, z inwentarzem lub bez inwentarza, 
n a Ś w .  Ja n r .  b. Właściciele takowych, z wy­
łączeniem pośredników, są proszeni o podanie 
warunków dzierżawy pod J f .  x \  do Expedy- 
cyi niniejszej Gazety,

Nowo-urządzony Hotel
„ M ia s to  R z y m 4

17.przy ulicy Albrechta (Albrechtstrasse) Nr, 
w W rocławiu

poleca uprzejmie JE. A s t e t .
NB. Elegancko urządzone pokoje po 10 i 15 

Sgr. na dobę.

Nasiona żółtych olbrzymieli bu­
raków. przechodowane z znanego wybornego 
wrocławskiego gatunku Pohla, szefel po 5 Tal., 
macę po 10 Sgr. sprzedaje

C. H e in ze ,
posiedziciel folwarku w K ł e c k u ,  powiatu 

G n i e ź n i e ń s k i e g o .

O k o w i t a  (beczka 8000 kwart Trallesa) 
jak żyto. Na Marzec 16'/6 pł. i pien., na^Kwie- 
cień 165/2ł pł. i list. '/„ pien., na Maj 163/s pł. 
i list., na Czerwiec 16T/ia list., na Lipiec 165/6 
list. , na Sierpień 17 */i a list.

Wodociągi
za pomocą rur ołowianych cyną 
wykładanych do użycia po domach mie­
szkalnych i gorzelniach wykonywa pod gwaran- 
cyą G rosser ,

w Poznaniu przy Nowej ulicy pod Nr. 4.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 29. Marca 1862.

Ź y t o  (węcpel po 25 szefli) dobrze się trzy­
ma. Na Marzec 435/ I2 pł., na Marzec Kwie­
cień 43'/6 pł. i lis t., na wiosnę 43'/6 pł. i lis t., 
na Kwiecień Maj 43 pł. i pien., na Maj Czer­
wiec 43 pł. i pien., na Wrzesień Paźdz. 43 list.

f t  A M n « | f  nasion moich na sprzedaż na rok 1862. zamieszczony będzie we wtorek dnia 1. 
V  v l l l l l l k  Kwietnia t. r. w dodatku do Nr. 77. tej gazety.
F ry d e ry k  G ustaw  Pofti, pierwszy i jedyny chodownik nasienia Beta vulgaris gigan- 

tea Pohla, w Wrocławiu, przy ulicy Herrenstrasse Nr. 5.

C E N Y  T A R G O W E dnia 31. Marca 
1862 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n iu . tal.
0(1
sgr. fn. |  ta l.

do
sgr 1fu

Pszenicy pięknej, szefel po 16garn. 
Pszenicy średniej...............................

2
2
2

20
15

7 6

2
2
9

25
17
10

6

i 25
20

1
1

26
21
13

3
1 3

9Jęczmienia dużego, s z e fe l .............. 1 10
1 ? 6 1 10 _

Owsa, szefel........................................
Grochu do gotowania, szefel . • • 1

1

25
22
18

6
9

1
1

28
25
20

—

—
__ _ _
_ — _
--- _

1 12 6 1 15
Koniczyna czerwona, cent. 100 fn. 
Koniczyna b ia ła ..................................

7
13

15 — 11
18

—

Ziemniaków, szefel .............. _ 14 17
M asła, garniec . . . • • 2 7 6 9 20
Siana, centnar ..................................
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z.  c. 
Oleju rzepiowego, cent. po 100 fn. 12 5 12 15 —

Spirytus.
Beczka 100 kwart 8 0 %  Tralles.

Tal. Sgr. F. do T al. Sgr. F.
Dnia 20. M a rca ..............................  15 27 6 do 1 6 --------

„ 31- ,,  15 27 6 „ 1 6 --------
Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu

{Dodatek liolmczy.)


